
Nie wierzcie propagandzie. 

Nie wierzcie propagandzie zachodu. Tam nie ma złotych gór. 
Nie stawiajcie ich dla narodu, tych z zachodu za jakiś wzór. 
Bo my wcale do tego nie dążymy, u nas wcale nie jest tak źle. 
My na własnym podwórku sobie poradzimy, z propagandą więc swoją odwalcie się 
(bis). 
 
Nie imponuje nas już zgniły Zachód, nie nęci nawet dolarowy szał, 
My dziad z pradziada z rodu Lachów – nie wywalamy na was wcale gał. 
Propagando – to jest nie to, my wyczuwamy działanie twej machiny, 
Stawiamy nasze więc „liberum veto” na imperializm cały i na Chiny (bis). 
 
Żadne ciuchy z komisu czy z Pekao nie przesłonią nam zdrowego poglądu 
I nie porwie nas myślami swymi Mao – nie wyzbędziemy się własnego sądu. 
Nas propaganda nie zmyli – my propagandę mamy w tyli – (bis). 
 
 


